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Posiedzenie Rady Miejskiej. 


' Posiedzenie Rady Miejskiej 
w dniu 11 b.m. prawie wyłącz- 


nie poświęcone było sprawie 
przyjęcia programu realizacji 
ogólnego planu zabudowania 


miasta Pabjanic. Wywołała ona 
rzeczową i-celową dyskusję, po 
wyczerpaniu której przystąpiono 
do głosowania nad poszczegól- 
nymi punktami planu. 

Obrady przeciągnął p. Wen- 
dler swymi przewaznie niereal- 
nymi 'kontrwnioskami i nastawie- 
niem na galerii, z którą utrzy- 
'mywał nieomal widoczny 'kon- 
takt. Według p. Wendlera śród- 
mieście nie nadaje się na zało- 
żenie parku, by .Pabjanice nie 
przybrały wypadkiem wyglądu 

zczercowa, a i dar w postaci 
cennych obrazów, *"zaofiarowa- 
nych miastu przez p. Nawroc- 
kiego nie nadaje się do przyję- 
'eia, skoro wypada jednocześnie 
"wykupić realność według -sza- 
-euńku miejskiego. Wnioski swo- 
je .p. Wendler podtrzymywał na- 
wet wówczas, gdy w szeregu 
»przemówień p.p. radni: dr. W. 
'Eichler, 'Szczerkowski, Jankow- 
"ski, Szymanowicz, Sokdłowski i 
„mni dosadnie wykazali bezpod- 
„stawność ‘zgłoszonych na posie- 
«dzeniu jego kontrwniosków. W 
"rezultacie też przy "głosowaniu 
p. Wendler okazał 'się odosob- 
nionym, nie znalazł  liczniejszej 
grupy zwolenników, a niektóre 
swe wnioski usiłował przeprowa- 
dzić jedynie swoim głosem. To 
też czynnie na jego korzyść na- 
stawiona galerja coraz mniej go 
popierała, a tem samem mniej 
przeszkadzała: obradom. 


Pasadnicze stanowisko do 
całego obecnego projektu planu 
regulacyjnego -ze strony p. Wen- 
"dłera było nieprzychylne i zmie- 
"zało do odciągnięcia uchwały 
ze strony Rady Miejskiej. Nawet 
udział przedstawiciela z jego 
grupy.p. Bocianowskiego w pra- 
cach Komitetu Rozbudowy miał 
wykazywać. brak udziału. czynni- 
ika. obywatelskiego, z «czego wy- 
nikać musi, że za ów 'odpowie- 
dzialny czynnik obywatelski u- 
waża chyba "wyłącznie "tylko 
siebie. 

Przyjmując program planu 
zabudowania m. Pabjanic w 


"Wolności. 


brzmieniu Komitetu Rozbudowy 
Rada Miejska jednocześnie u- 
chwaliła następujące ważniejsze 
wnioski: 

1) Urządzić rynek przy ul. 
Moniuszki, Grabowej, Orlej i 
Południowej. 

2) Urządzić rynek przy ul. 
Moniuszki, Tkackiej, Nowej i 
Toruńskiej. 

3) Utrzymać pod zabudowę 
mieszkaniową teren, położony 
„przy ul. Legionów obok posesji 
Filtzera. 

4) Zarezerwować teren pa- 
rafji św. Mateusza przy ul. Kre- 
sowej:pod budowę 2 szkół. 

5) Rozszerzyć ul. Begatela 


skosztem terenow firmy Pabjan. 


Zakł. Włók. i połączyć z ulicą 
Chłodną. 

6) Przerzucić trasę kanału 
węglowo-wodnego Śląsk-Gdynia 
ze strony wschodniej miasta na 
stronę («zachodnią poza Park 


1) Połączyć ul. Orlą z ul. 
Bracką. 


8) Ograniczyć teren pod 


i projektowane rozszerzenie roz- 


budowy szpitala przy ul. Tuszyń- 
skiej (róg Cegielnianej) do linji 
wylotu ul. Jakuba w kierunku 
północnym. 

9) Zarezerwować nowy te- 
ren pod budowę dwóch szkół 
przy ul. Tuszyńskiej róg Cegiel- 
nianej. 

10) Państwową arterię tram- 
wajową Warszawa — Wrocław 
przy skrzyżowaniu z ul. Leśną 
obniżyć o 150 m. do ul. Ry- 
dzyńskiej. 

11) Urządzić rynek przy ul. 
'Leśnej i Cegielnianej. 

12) Urządzić miejski stadjon 
sportowy na pastwiskach przy 
ul. Smugowej róg Siennej. 

13) Teren pomiędzy ul. 
Zamkową, Skromną i Zachodnią 
do placów przy ul. M. Konop- 
nickiej, należący do f. Krusche 
i Ender wykluczyć spod zabu- 
dowy mieszkaniowej i przezna- 
czyć na zieleńce, plac 'zabaw i 
widowisk. 

14) Przedłużyć na Starem 
Mieście ul. Lorenca poza ul. 
‘Warszawską w kierunku prostym 
na północ. 


15) Przedłużyć ul. Modrze: 


wiową do ul. Warszawskiej .za 
skrętem w kierunku "prostym 
wschodnim. 

16) Nabyć posesję od Bo- 


Jesława Nawrockiego. 


W wolnych wnioskach ław- 
nik p. Kuśmider odczytał wnio- 


sek nagły Obozu Narodowego 
w sprawie zaniechania uboju 
rytualnego. Wniosek ten prze- 
kazano Zarządowi Miejskiemu 
do rozpatrzenia i ewentualnego 
załatwienia. 


Jak już donosiliśmy w ostatnim 
numerze „Gazety Pabjanickiej*, na 
terenie naszego miasta powołana zo- 
stała do życia Międzyzwiązkowa Ko- 
misja Pracownicza, obejmująca siedem 
organizacyj zawodowych: Związek Na- 


'uczycielstwa Polskiego Ognisko w 


Pabjanicach, 2 Stowarzyszenie Urzęd- 
ników Skarbowych R. P. Koło Miej- 


'sęowe w Pabjanicach, 3) Pracownicy 


Urzędu Pocztowego w Pabjanicach, 
4) Związek Zawodowy Pracowników 


„Miejskich w Pabjanicach, 5) Zjedno- 
«czenie Związków Zawodowych Ubez- 


pieczeń Społecznych w "Warszawie. 
Oddz. w Pabjanicach, 6) Związek Za- 
wodowy Pracowników Spółdzielczych 
R.P. Oddz. «w Pabjanicach. 7) Związek 
Zawodowy Handłoweów Polskich w 
Łodzi Oddz. w Pabjanicach. 
Międzyzwiązkowa Komisja Pra- 
cownicza na zebraniu, odbytem w dn. 
4i 11 b. m. omawiając szczegółowo 


program Rządu, «dotyczący naprawy 
Skarbu'i życia-gospodarczego Państwa, 


uznała że program ten nie da oczeki- 
wanych rezultatów, uderza on bowiem 
jednostronnnie w świat pracy, już 
całkowicie wyczerpany poprzedniemi 
ofiarami na rzecz naprawy Skarbu i 
przyczyni się tylko do pogłębienia 
kryzysu. 

Międzyzwiązkowa Komisja Pra- 
cownicza stwierdziła, że świat pracy 
nigdy nie uchyli się od najcięższych 
nawet ofiar na rzecz Państwa, lecz 
aby program naprawy Skarbu przy- 
niósł pożądane rezultaty. należy uzu- 
pełnić go wyzyskaniem następujących 
źródeł: 

1) Ograniczenie do minimum 
funduszów reprezentacyjnych, 

2) Zaniechanie zbędnego subsy- 
djowania różnych organizacyj społecz- 
nych, prasy i imprez. 

3) Natychmiastowe zwolnienie z 
posad synekurzystów którzy z grosza 
publicznego pobierają wysokie upo- 
sażenia, co ze względów gospodar- 
czych i moralnych nie powinno mieć 
miejsca, 

4) Natychmiastowe zniesienie 
stanowisk komisarzy rządowych, gdyż 
tytuł ten jest protekstem do pobiera- 
nia bardzo wysókich uposażeń. 

5) Natychmiastowe zwolnienie z 
posad wszystkich emerytów. 


L pracowniczego ruchu zawodowego. 


6) Nieemerytowanie ludzi mło- 
dych, którzy niepotrzebnie obciążają 
budżet państwa. 

7) Natychmiastowe zwolnienie 
mężatek, których mężowie zarabiają 
ponad 400 zł. miesięcznie, z wyjątkiem 
mężatek z akademickiem wykształce- 
niem, pracujących w swoim zawodzie. 

8) Zniesienie olbrzymich odpraw 
dyrektorskich w instytucjach publicz- 
nych. 
9) Opodatkowanie pensyj dyre- 
ktorów i prezesów rad, syndyków ma- 
sy upadłości i t.p., pobierających wy- 
górowane pensje w przemyśle i han- 
dlu, w taki sposób, by efektywnie nie 
otrzymywali ponad 3.000 zł. miesię- 
cznie, łącznie ze wszystkich źrodeł, 
z których pobierają uposażenie. O- 
podatkowanie tych osób, których ilość 
w Polsce wynosi 8.000, dałoby we- 
dług danych statystycznych około 150 
miljonów złotych rocznie. 

10) Ustalenie uposażeń ze wszel- 
kiemi dodatkami pobieranych z fun- 
duszów publicznych, w granicach nie- 
przekraczających 2.000 zł, miesięcznie 
łącznie od wszystkich zajmowanych 
stanowisk. 

11) Pozbawienie posłów i sena- 
torów zajmowania na czas trwania. ka- 
dencyj płatnych stanowisk. 

12) Przejęcie dochodów rejen- 
tów, pisarzy hipotecznych i komorni- 
ków na rzecz Skarbu Państwa przy 
utrzymaniu dotychczasowej  tąbeli 
opłat, wyznaczenie im pensyj na za- 
sadach płac urzędniczych. 

13) Dopilnowanie wszelkiemi 
możliwemi sposobami terminowego 
wpłacaniu podatków państwowych z 
wielkiego przemysłu i z większej wła- 
sności rolnej, bowiem pobór tychże 
odbywa się ze szkodliwą dla Państwa 
względnością. Za zaległe podatki na- 
leży przejąć na własność Państwa 
zakłady przemysłowe oraz posiadłości 
wielkorolne na cele reformy rolnej. 

14) Całkowitą likwidację karteli 
gdyż działalność ich jest szkodliwą 
w sprawiedliwym podziale dochodu 
społecznego. 

15) Zaniechanie premjowania nie 
rentującego się eksportu. 

16) Rozciągnięcie dekretu o ob- 
niżce komornego i wstrzymania eks- 
misji na nowe budowle. 


(dokończenie na str. 2) 


Kupujcie nalepki przeciwgruźlicze. 
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zawodowego. 


(Dokończenie ze str. 1-ej). 


17) Dążenie w rozbudowie apa- 
ratu handlowego do oparcia go na 
systemie spółdzielczym. 


Zdobycze socjalne. 


Ponadto w sprawie zdobyczy so- 
cjalnych Międzyzwiązkowa Komisja 
Pracownicza wyraża opinię, iż należy 
czemprędzej zaniechać dotychczaso= 
wych eksperymentów na terenie ubez- 
pieczeń społecznych, zaprowadzić sta- 
bilizację stosuaków, uregulować wy- 
sokość i jakość świadczeń i wprowa- 
dzić szeroko pojęty samorząd. 

Komisja przeciwstawia się po- 
mysłom, zmierzającym do Zniszcze- 
nia kapitału ubezpieczeń spo- 
łecznych, naruszenia uprawnień 
emerytalnych, gwarantowanych od- 
rębnemi funduszami, złożonemi przez 
pracowników przedsiębiorstw i insty- 
tucyj państwowych, publicznych oraz 
ograniczenia podstawowych upra 
wnień obywatelskich pracowni- 
ków samorządowych. 


Pomoc najbiedniejszym. 


Obszernie również Komisja oma- 
wia sprawę pomocy zimowej dla naj- 
biedniejszych m. Pabjanic. 

Dotychczasowy system niesienia 
pomocy najbiedniejszym, oparty na 
ofiarności publicznej, uznano za wy- 
soce niewłaściwy, upokarzający naj- 
ciężej dotkniętych przez los i nie za- 
pewniający dostatecznej pomocy 
wszystkim jej potrzebującym. Całko- 
wita opieka nad pozbawionymi pracy 
w okresie zimowym winna być prze- 
jęta przez Państwo, a do świadczeń 
na ten cel pociągnięte winny być 
wszystkie warstwy społeczeństwa od- 
powiednio do ich możliwości finan- 
sowych. 

Wypowiadając się negatywnie 
co do stosowanej obecnie formy po- 
mocy najbiedniejszym, Komisja stwier- 
dziła, że pracownicy, zorganizowani 
w wymienionych na wstępie związkach, 
nie uchylą się jeszcze w roku bieżą- 
cym od ofiar na rzecz najbiedniej- 
szych, jednakże ofiary zebrane zo- 
staną w poszczególnych organizacjach, 
a następnie za pośrednictwem Mię- 
dzyzwiązkowej Komisji Pracowniczej 
będą bezimiennie przekazane na po- 
trzeby najbiedniejszych. 


Chcesz sprawić swoim najbliż- 
szym prawdziwą przyjemność? 


ofiaruj im na gwiazdkę 


BILECIKI WIZYTOWE 


wykonane 


w „NASZEJ DRUKARNI* 
ul. Kościuszki 14, telefon 67. 


W dniu 8 grudnia r. b. w sali 
kina „Nowości“, odbyło się Nadzwy- 
czajne Zgromadzenie Pracowników Za- 
rządu Miejskiego w Pabjanicach, na 
którem powzięto następującą rezolucję: 


Zebrani stwierdzają, że stosowane ob- 
niżki płac do 1930 roku wydatnie zmniejszyły 
zarobki pracowników samorządowych. Ten 
katastrofalny spadek skurczył ich potrzeby 
i wpłynął dotkliwie na rynek handlowy Pań- 
stwa. Fakt ten między innemi spowodował 
zinniejszenie się wpływów podatkowych, od- 
bijając się ujemnie na budżecie państwowym. 
Dalsze obniżki w żadnym wypadku nie mają 
swego uzasadnienia, powodować mogą jedy- 
nie zepchnięcie rzesz pracowniczych na niż- 
szy szczebel bytowania, co znów państwu 
korzyści nie przyniesie, a w konsekwencji 
spowoduje tylko błędne koło katastrof go- 
spodarczych. 

W związku z powyższem zebrani ener- 
gicznie protestują przeciw wprowadzonemu 
nowemu podatkowi od uposażeń, który jest 
nieuzasadnioną dalszą obniżką płac. 

Projekty ministerjalne, które w drodze 
ustawy mają uregulowac stosunki służbowe, 
dyscyplinarne, uposażeniowe i emerytalne 
pracowników samorządowych godzą w najży- 
wotniejsze ich interesy, powodując wywłasz- 
czenie szerokich rzesz pracowniczych z do- 
tychczas nabytych praw. Projekt więc prze- 
szeregowania pracowników samorządowych, 
jeśli będzie zrealizowany, doprowadzi pobory 
pracowników od 35% do 400o ich wysokości 
w stosunku do roku 1930. 

Nowe projekty wprowadzają tak da- 
lece niebezpieczne dla pracowników oszczęd- 
ności samorządowej gospodarki, że przy ich 
wprowadzeniu w życie ubezpieczenia emery- 
talne pracowników samorządowych .stają się 
fikcją, bowiem nie zabezpieczą pracownikom, 
uzyskujących emeryturę, nawet najskromniej- 
szej egzystencji. 

Projekty te w szeregu długiej liczby 
paragrafów wywłaszczają pracowników z przy- 
sługujących im praw obywatelskich i socjal- 
nych. Niszczą niezawisłe, a dotychczas po- 
siadane sądownictwo dyscyplinarne i odbie- 
rają pracownikom możność dochodzenia swych 
pretensyj na drodze sądowej. 

Przewidywane w projekcie ogranicze- 
nia powszechnych praw obywatelskich dla 
pracowników samorządowych stawiają ich w 
rzędzie obywateli ll klasy. Do takich ogra- 
niczeń zaliczyć należy przedewszystkiem takt 
zniszczenia prawa do zrzeszenia się w związ- 
ki oraz prawa do akcyj zbiorowych. Stan 
taki oddaje pracowników na łaskę i niełaskę 
władz przełożonych. Paragraf ten, jak rów- 
nież zamiar podziału pracowników na dwie 
kategorje publiczno i prywatno prawnych — 
dąży do uczynienia z rżesz pracowniczych 
bezwolnych mas. 

Przewidziane w projekcie prawo dla 
władz nadzorczych przenoszenie pracowni- 
ków do innego miasta, powodować będzie 
możność nadużywania władzy w stosunku do 
niewygodnego pracownika. 

Projekty anulują ustawowo przewi- 
dziane godziny pracy, znoszą prawo do wy- 
nagrodzeń za godziny nadliczbowe, znoszą 
w zasadzie wypoczynek w dni niedzielne i 
świąteczne i pomniejszają ustawowo przewi- 
dziane urlopy. Punkty te tem dotkliwiej 
niszczą niższych pracowników samorządowych 
i muszą wywołać sprzeciw tak pracowników 
fizycznych jak i umysłowych. 

Z tych też względów Nadzwyczajne 
Zgromadzenie pracowników miejskich w Pa- 
bjanicach wzywa wszystkich pracowników 
samorządowych do solidarnej walki o odrzu- 
cenie ustaw, według projektów ministerjal- 
nych, wysuwając jednocześnie następujące 
żądania : 

a) ustalenia jednolitych norm prawnych 
w zakresie charakteru stosunku służbowego 
dla ogółu pracowników samorządowych nie- 
zależnie od funkcji i działu służby; 


b) prawa dochodzenia roszczeń, wyni- 
kających ze stosunków służbowych przed są- 
dami powszechnemi; 

c) rzeczywistej stałości stosunku służ- 
bowego w tem zrozumieniu, że wyłączone 
jest rozwiązanie tego stosunku „dla dobra 
służby* w drodze przeniesienia w stan nie- 
czynny i t. p., to jest z wyłączeniem czynni- 
ka swobodnego uznania władzy; 

d) respektowania praw nabytych w 
tem rozumieniu, że pracownicy posiadają 
uprawnienia do niewyrażania swej zgody na 
nowe przepisy i w tym wypadku prawa na- 
byte realizują w postaci emerytury lub od- 
prawy; 

e) zachowanie w pełni praw obywatel- 
skich pracowników, w szczególności zaś pra- 
wa koalicji; 

f) wyłączenia możności przeniesienia 
pracownika z urzędu z jednego związku sa- 


CZŁOWIEK i MASZYNA. 


Od czasu wprowadzenia do 
produkcji maszyn i podziału pracy, 
powstały ogromne techniczne możli- 
wości podnoszenia wydajności pracy 
robotnika. Robotnikowi można kazać 
obsługiwać coraz to większą liczbę 
maszyn, np. w tkalniach stopniowo 
przechodzi się na obsługę przez 1 
robotnika 2, 4, 6, 12 i 16 krosien, w 
przędzalniach zwiększa się ilość wrze- 
cion it. d. Zwykle przytem, choć nie 


w każdym wypadku, wprowadza się 
jakieś udoskonalenie w pracy ma- 
Szyny, które czyni taką organizację 


pracy technicznie możliwą, nie oblicza 
się jednak równocześnie, w jakiej 
mierze wpłynie ona na zwiększenie 
zmęczenia robotnika i czy jest ona 
słuszna z punktu widzenia zdro- 
wia robotnika i wytrzymałości 
jego organizmu. 

O ile bowiem nad maszyną 
czuwają specjaliści, inżynierowie, tech- 
nicy, którzy badają granice jej wy- 
trzymałości, dbają, by jej zbytnio nie 
obciążać, w porę przerwać pracę, na- 
oliwić, oczyścić, o tyle w stosunku 
do robotnika troska taka jest zjawis- 
kiem bardzo rzadkiem. 

Wydajność pracy można podno- 
sić również łatwo przy zastosowaniu 
podziału pracy. Jeżeli praca ograni- 
cza się do wykonania kilku, stale 
tych samych ruchów, łatwo jest spro- 
wadzić człowieka do roli automatu, 
który musi wykonać tyle ruchów, ile 
jest to technicznie w ciągu dnia ro- 
boczego możliwe. Można przytem do- 
wolnie ograniczać ilość czasu nie- 
zbędnego dla odpoczynku robotnika, 
dła zmiany pozycji, wytarcia nosa, 
załatwienia potrzeb naturalnych i tp. 

Przy podziale bowiem pracy 
stosuje się często nie system akordu, 
który również stanowi mocny Śro- 
dek dopingujący robotnika do zwięk- 
szemia wydajności pracy, zwłaszcza 
przy niskich stawkach akordowych, 
przy którym jednak każdy robotnik 
może dostosowywać tempo pracy do 


morządowego do drugiego; 

g) ustawowego regulowania czasu pra- 
cy i zasady wynagrodzenia za godziny nad- 
liczbowe; 

h) ustalenia parytetowego składu ko- 
misyj dyscyplinarnych, to jest złożonej w 
równej ilości z przedstawicieli związków sa- 
morządowych i pracowników pod przewod- 
nietwem sędziego zawodowego oraz zagwa- 
rantowania pracownikowi prawa do obrońcy 
z grona adwokatów lub osób delegowanych 
przez związki zawodowe. 

Równocześnie Zgromadzenie żąda ka- 
tegorycznie od władz centralnych swych zrze- 
szeń zwołania Kongresu wszystkich pracow- 
ników samorządowych, bez względu na ich 
przynależność związkową, by podjąć wspólną 
walkę o słuszne zabezpieczenie ich bytowa- 
nia i dotychczas nabytych praw. 


swoich indywidualnych sił i możliwo- 
ści, — ale system ustalonej zgóry 
i obowiązującej wszystkich ro- 
botników normy wydajności. 

Momentem,  charakteryzującym 
pracę normowaną jest to, że zwykle 
wymaga ona jednakowej wydaj- 
ności pracy, a więc jednakowego 
wysiłku od wszystkich robotników, 
zatrudnionych przy danej pracy, nie- 
zależnie od ogromnych różnie indy- 
widualnych pod względem zdrowia, 
sił i zdolności poszczególnych jedno- 
stek. 

To też o ile norma jest tylko 
jedna i zostaje ustalona na wysokim 
poziomie, podołać jej, bez szkody 
dla zdrowia, mogą tylko nieliczne 
jednostki. Wykonać jednak pracę 
muszą wszyscy i ci przeciętni i -ei 
słabsi, robotnik boi się bowiem groź- 
by utracenia pracy, to też pracuje 
choćby kosztem zdrowia. 

Państwo i społeczeństwo wyda- 
wać muszą potem olbrzymie sumy na 
leczenie, utrzymanie i zasiłki dla ro- 
batników niezdolnych do pracy i ich 
rodzin. y 

Państwo i społeczeństwo ponosi 
również ogromne straty wskutek tego, 
że wydatki na wychowanie, wykształ- 
cenie i przygotowanie do pracy ro- 
botnika nie  amortyzują się, jeśli 
staje się on niezdolnym. do pracy i 
inwalidą w okresie pełnego rozwoju 
swoich sił fizycznych, które mogłyby 
być wykorzystane jeszcze w ciągu 
długich lat. 

Inspekcja pracy próbuje walczyć 
z tem zjawiskiem, walka jest jednak 
bardzo trudna; interes prywatnego 
przedsiębiorcy z jednej strony, a 
uległość robotnika z drugiej jest 
tu poważną przeszkodą. Nałeży w 
każdym razie podkreślić, że obniżka 
kosztów produkcji i zwiększania 
dochodów przedsiębiorstwa nie 
może sięodbywać kosztem zdro- 
wia i sił robotników. 


r 
Swiatła i cieni 
wiatia 1 CIENIE. 
Dzień i noc. Oto dwa przeciwieństwa. A jed- 
nak wzajemnie łączą się z sobą, zazębiają się, jed- 
no po drugiem następuje. Tak już do tego pow- 
szechnego zjawiska przywykła natura ludzka, że 
zazwyczaj nawet na to nie zwraca pilnej uwagi i 
zalicza je do praw natury. Ż tego też powodu 
mówimy, że po dniu następuje noc, zaś po nocy 
znowu mamy dzień. | niczem to nie obniża zna- 
czenia przeciwieństw. 


A przecież zjawiska te rodzą wiele efektów 
pośrednich. Przedewszystkiem dzień odpowiada 
światłu, zaś noc ciemności, cieniowi. lm światło 
jest czystsze, tem dzień jest jaśniejszy, im cień jest 
pełniejszy, tem ciemniejsza jest noc. A choć ma- 
my okresy przejściowe między światłem i cieniem, 
ciemność zawsze ustępuje przed jasnem Światłem, 
i światło ginie wobec zdecydowanego cienia. Okres 
przejściowy daje chwile skłóconego światła z cie- 
niem, a ma się wówczas albo ku brzaskowi, albo 
też znamionuje zmierzch. 


Obok tego rozróżniamy grę świateł, a nawet 
cień na oświetlonym już terenie, gdy jednocześnie 
nań padać będzie światło z mocniejszego źródła. 
Napięcie światła bowiem zależnem jest również i 
od owego źródła. W życiu codziennem przywykli- 
śmy widzieć światło i przypisywać jego źródła — 
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słońcu, co daje nam efekt dnia, ale wiemy też coś 
o jasnych nocach, gdy wprawdzie źródłem nie 
przestaje być słońce, ale światło na ziemi pochodzi 
od ciała w zasadzie ciemnego—od księżyca. Rów- 
nież bieli śniegu nie jest zdolnym przyciemnić cał- 
kowicie cień nocy. 

Przy wschodzie słońca światło najpierw do- 
sięga wierzchołków wysokich przedmiotów, później 
dosięga przedmiotów mniej wysokich, aż wreszcie 


oświetla i wszystkie przyziemne. Przy zachodzie: 


słońca rzecz ma się odwrotnie i znowu prze- 
dmioty najwyższe oświetlane są najdłużej. 

Na ziemi ta walka światła z cieniem jest 
stałą, prawie niezmienną, starą, odwieczną. Za- 
częła się bodaj od początku istnienia naszej ziemi 
i trwać już pewnie będzie do końca jej istnienia. 

Zycie ludzkie również obfituje w wiele świa- 
teł i cieni. Prawu temu podlegają także całe 
narody. Dawne nasze państwo miało swe jasne 
dni, doszło do zmierzchu i pogrążyło się w cień. 
Przeszliśmy w okres niewoli, To była nasza noc. 
Zginęło nam światło niepodległości, pozostały 
zaledwie niekiedy noce księżycowe — nadzieja 
odzyskania wolności. Brzask przecież długo nie 
nadchodził. > 

Długo, aż mazbyt długo wypadło nam pię- 
lęgnować żar w sobie, by wykrzesać źródło wła- 
snego Światła. Musiało ono być dość silnem, by 
rozproszyć sobą mroki nocy i przyciemnić światła 
inne, Wystrzelił też silny reflektor i oświetlił nam 


drogi, a dalej zamienił się w potężną gwiazdę go- 
rejącą, której siły zdołały już przyciemnić ciemne 
noce. Marszałek Piłsudski rozpalił nam brzask 
dnia i wzniósł nas do pótęgi żywych marodów. 
Jego światło z nami pozostać winno na wieki 
czystem, niezmąconem, cieniami nocy niezakłóco- 
nemi. 

Żerujące w cieniu nocy hjeny i inne dzikie 
bestje przed blaskiem haszej niepodległości muszą 
dziś ostatecznie ustąpić, Prywata, korupcja i za- 
przaństwo tchną trupim zapachem, znamionują noc 
i jako niedawne jej echa zamrą napewno. 


Światło wolności dosięga. przedewszystkiem 
tych, którzy szęzerem ukochaniem własnej Ojczyzny 
górują ponad innymi, i żaden cień przyziemny nie 
zdoła tej wartości osłabić. Obłuda, warcholstwo 
i pieniactwo raczej obrócą się przeciwko ich twór- 
com. Jad nienawiści, podłych oszczerstw i wydr- 
wiwań sam w sobie się zetrze i na miazgę zamieni, 


Taki jest skutek walki dnia z nocą i taki 
przyjść musi rezultat zapanowania u nas jasnych 
dni wolności. Nie po to one do nas przyszły, 
byśmy znowu pogrążyć się mieli w zmierzch nocy, 
byśmy nie potrafili zwyciężyć cieni niemocy i roz- 
kładu organicznego, lecz po to, byśmy oczyszczali 
własny organizm od trupiego zapachu i przed jego 
jadem bronili. s 

Przed nami stoi obecnie pełny, jasny dzień. 
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Tygodniowe wiadomości 
z kraju. 


Projekt ustawy amnestyjnej dla 
upamiętnienia chwili wprowadzenia 
ustawy konstytucyjnej został roze- 
słany posłom na Sejm. Amnestja 
ma być uchwalona przed Boż. Nar. 

W Katowicach podłożono pod drzwi 
synagogi i niektóre domy prywatne 
materjały wybuchowe. Sprawców 
ujęto. 

Projekt ustawy o uposażeniach 
pracowników samorządowych i za- 
rządu miasta został doręczony przez 
minist. spraw wewn. zainteresowa- 
nym organizacjom do zaopinjowa- 
nia. Projekt przewiduje podział 
uposażeń na 16 grup, od 60 zł, do 
1100 zł. mies., przyczem przyznawa- 
ne będą dodatki funkcyjne, a do 
200 zł. i na dzieci. 

Kongres Stronnictwa Ludowego 
uchwalił następujuce  rezolucje: 
parcelację większej własności ziem- 
skiej bez odszkodowania, wyborów 
do sejmu na podstawie dawnej or- 
dynacji wyborczej, amnestji dla emi- 
grantów politycznych, zwinięcia Be- 
rezy Kartuskiej, zmiany konstytucji 
i deklarację o współpracy z P.P.S. 
W dziedzinie polityki zagran. stron- 
nictwo domaga się oparcia polityki 
na sojuszu z Francją, zlikwidowa- 
nia zatargu z Czechosłowacją, do- 
brych stosunków z Sowietamii nie- 
ustępliwego stanowiska wobec Nie- 
miec, dopóki formalnie nie zrzekną 
się pretensji do polskich dzielnie 
zachodnich. Prezesem stronnictwa 
wybrano W. Witosa, a wobec jego 


nieobecności w kraju, zastępcą Ma-' 


cieja Rataja. Przewodniczącym Ra- 
dy Naczelaej Stan. Thuguttą. 

W Zgierzu odbyło się poświęcenie 
sztandaru koła P. O. W. 

Zjazd dwudniowy radjologów 
i fizjoterapentów odbył 'się w Łodzi. 

7 przypadków duru plamistego 
stwierdzono w Łodzi. Zródłem za- 
razy była pewna wędrowna żebracz- 
ka; dur plamisty, 
szerzy się zapomocą: wszy. 

Wicemarszałkiem Senatu w miej- 
sce dra Świtalskiego, który objął 
już stanowisko woj. krakowskiego, 
został wybrany sen. Jerzy Barański. 
Sen. Jerzy Barański jest, jak wia- 
domo, członkiem Zarządu Główne- 
go Partji Pracy i jednym z jej za- 
łożycieli. 


NOWY PRZEBÓJ POLSKIEJ 
PRODUKCJI FILMOWEJ. 


Wytwórnia LEO-FILM oddawna 
przoduje w polskiej produkcji filmo- 
wej w doborze ciekawych i oryginal- 
nych tematów oraz w artystycznem 
ich wykonaniu. Wytwórnia ta zapisała 
się chlubaie w pamięci publiczności 
kinowej takiemi filmami jak: „Legjon 
ulicy*,.„10 proc. dła mnie“ i- „Córka 
generała Pankratowa* Godnym na- 
stępcą dotychczasowych przebojów 
Leo-Filmu będzie nowy jego film 
„KOCHAJ TYLKO MNIE“ reżyserji 
Marty Flanz. W obrazie tym, nakrę- 
conym według scenarjusza Karola Ja- 
rossy'ego ujrzymy trzy wybitne talen- 
ty młodego pokolenia. 

Główne role kreują Lidja- Wy- 
socka i Witold Zacharewicz. Młodziut- 
ka i utalentowana Lidja Wysocka de- 
bjutuje w tym filmie tylko „wizualnie*, 
gdyż prawdziwy swój chrzest filmowy 
odbyła w dubingu angielskiego, filmu 
gdzie zwróciła uwagę na siebie nie- 
uaaganną dykcją i głęboko odczutą 
grą. W filmie „KOCHAJ TYLKO 
MNIE“ ujrzymy jej niezwykle fotoge- 
niczną urodę. 

Jej partner, młody urodziwy Wi- 
told Zacharewicz, to nicwątpliwie ta- 
lent wielkiej miary. 

Obok tej uroczej pary występu- 
je jescze jedna debiutaaka: pełna po- 
wabu i temperamentu Helena Grossów- 
na. Obsada filmu KOCHAJ TYLKO 
MNIE zawiera również nazwiska zna- 
komitych artystów starego pokolenia, 
jak Kazimierz Junosza Stępowski, Mi- 
chał Znicz i w in. 

5 Film „KOCHAJ TYEKO MNIE“ 
ju się już niebawem na ekranie 


kino-teatru LUNA. 


jak wiadomo, 
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KRONIKA ROBOTNICZA. 


Sytuacja w przemyśle włókien- 
niczym naogół jest niepomyślna, co 
odbija się w pierwszym rzędzie na 
robotniku. Jedynie fabryki Pabj. Tow. 
Akc. Przem. Chem. i f. Steinhagen i 
Saenger pracują normalnie. 

Również fabryka wyrobów ba- 
wełnianych „Krusche i Ender* za- 
trudnia robotników 4 a w niektórych 
oddziałach 5 dni w tygodniu, pracując 
na dwie zmiany i w okresie świątecz- 
nym nie będzie żadnej przerwy w pracy. 

W Pabj. Zakł, Włókien. d. 
R. Kindler w farbiarni wymówiono 
robotnikom pracę w dniu 7 b. m. na 
14 dni i farbiarnia ma być unieru- 
chomiona. Natomiast tkalnia tejże 
firmy była dotąd czynna 5 dni w ty- 
godniu, lecz zarobki tkaczy wynoszą 
od 1 zł, do 3 dziennie. Firma nie 
honoruje umowy zbiorowej; zaintere- 
sować się tem powinna [Inspekcja 
Pracy. . 

„Dobrzynka* pracuje 3 i 4 
dni w tygodniu. Obecnie wymówiła 
pracę na 14 dni. Należy zwrócić u- 
wagę, że w tej fabryce robotnicy nie 
otrzymali dotąd wynagrodzenia za 
urlopy, ani też z nich nie korzystali. 
Pozatem firma zalega z wypłatą za- 
robków. I w tym wypadku interwen- 
cja lnspekeji Pracy przydałaby się. 

Firma Winer, Jakubowicz i 
Adler zwolniła 20 tkaczy, pozostali 
pracują 4 dni po 6 godzin i tym rów- 
nież wymówiono pracę na 14 dni, 


Niezależnie od tego zarabiają bardzo 
mało, gdyż firma nie honoruje stawek 
zarobkowych, ustalonych umową zbio- 
rową. . 

W fabryce Zarskiego robot- 
nicy pracują 6 dni w tygodniu, lecz 
wymówiono im również pracę; zaś w 
fabryce J. Rensza robotnicy zatrud- 
niani są po 5 dni w tygodniu, lecz 
tkacze pracują na jednem  krośnie 
spowodu braku osnów. 

LJ 


* * 

W związku z obecną sytuacją, 
wytworzoną na terenach poszczegól- 
nych fabryk pabjanickich, w dniu 7 
b.m. odbyło się zebranie delega- 
tów i poborców Zw. Zawodow. 
„Praca“, na którem postanowiono 
zwrócić się do lnspektora Pracy, aby 
ten wywarł presję na-.przemysłowców 
którzy winni honorować umowę zbio- 
rową i załatwić sprawę urlopów. 


+% * 

W środę odbyła się konieren- 
cja przedstawicieli Związków 
Zawodowych „Praca“,  Chrześć. 
Dem. i Klasowego z reprezentan- 
tantami drobnego przemysłu 
włókienniczego przy udziale In- 
spektora Pracy p. Pawłowskiego. 
Przedmiotem konferencji było omó- 
wienie nowych cenników płacy. Kon- 
kretne propozycje mają być przed- 
stawione przez przemysłowców na 
przyszłej konferencji w dniu 20 b.m. 


Grzebanie ubogich zmarłych. 


Na podstawie umowy Zarządu 
Miejskiego z  Dożorem  ementarza 
zmarli ubodzy mają zapewnione za- 
łatwienie formalności pogrzebowych, 
wykopanie mogiły, otrzymują odpo- 
wiedni przyodziewek oraz trumnę, 


„Dla zaspokojenia całokształtu potrzeb 


najbiedniejszych Zarząd miasta winien 
pomyśleć o skromnym karawanie dla 
zmarłych. Ponieważ konie miejskie są, 
przeto wydatek dodatkowy nie byłby 


znaczny, a pomoc byłaby bardzo wy- 
datna. 

Przy tej sposobności należy na- 
dmienić, że przy szpitalu miejskim 
brak jest domu podpogrzebowego, w 
którym i dokonywane niekiedy sekcje 
zwłok mogłyby odbywać się w wa- 
runkach normalaych, zapewniających 
swobodę ruchów lekarzowi i jego 
personelowi pomocniczemu, 


Komitet. „Dni Przeciwgruźliczych”. 


W ubiegły czwartek odbyło się 
pod przewodnictwem p. prez. Futymy 
posiedzenie organizacyjne „Dni Prze- 
ciwgrużliczych*. 

Został powołany Komitet Wyko- 
nawczy, oraz sekcje, które prowadzą 
akcję. 

Komitet ukonstytuował: się w 
sposób następujący: przewodniczący 
dr. W. Eichler, wiceprzewodo. prez. 
B. Futyma, sekretarz p, Michuiewicz, 


skarbnik p. Br. Dąbrowski przewodn. 
sekcji fiaansowej dr. H. Broniatowski, 
przewodn. sskcji propagandowej p.j. 
Koziara i przewodn. sekcji znaczka 
p. Pągowska. 

Posiedzenie Komitetu Wykonaw* 
czego odbyło się w dn. 11 b.m. na 
którem nakreślono plán akcji. 

Dzień znaczka odbędzie się w 
niedzielę 5 stycznia. 
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Informacyjne zebranie członków Partji Pracy 
i sympatyków. 


We czwartek dn. 19 bm. o godz. 
7,30 wiecz. w lokalu Zw. Legjonistów 
odbędzie się informacyjne zebranie 
członków Partji Pracy i sympatyków. 

Przedmiotem obrad będzie wy- 
jaśoienie programu ideowego i statu- 
tu partji oraz sprawozdanie ze zjazdu 


Rady Naczelnej. 

Zarząd koła miejscowego upo- 
ważnia nas do zakomunikowania, że 
członkowie partji oraz osoby zapro- 
szóne, mogą na swoją odpowiedzial- 
ność wprowadzić gości. 


Komunikat o wolnych miejscach. 


Do Ekspozytury Wojewódzkiego 
Biura Funduszu Pracy w Pabjanicacu 
wpłynęły zapotrzebowania: na inwa- 
lidów wojennych i wojskowych do 
różnych zakładów pracy. 

Na terenie Polski znaleść mogą 
pracę: 2 robotników wykwalifikowa- 
nych przy zwijaniu rur papierowych, 
2 robotników do impregnowania i 
wygładzania rur, nauczycielka do 
dwojga dzieci, 30 dmuchaczy do wy- 
robu ozdób choinkowych, 10 pracow- 
nie do malowania ozdób choinkowych, 
1 rymarz inwalida wojenny o dobrych 
kwalifikacjach, gorseciarka ze znajo- 


mością języka niemieckiego, 1 kucharz 
ze znajomością ogrodaictwa, majster 
cukierniczy do wyrobu czekolady i 
drażetek, 6 bednarzy do wyrobu be- 
czek na oliwę, 50 wykwalifikowanych 
robotników. leśnych z narzędziami pra- 
cy na dłuższy okres czasu, krojczyni 
specjalistką do damskiej jedwabnej 
bielizny trykotowej. ; 

Po bliższe informacje o wolnych 
miejscach i po Zniżki kolejowe nale- 
ży zgłaszać się do Ekspozytury Wo- 
jewódzkiego Biura Funduszu Pracy w 
Pabjanicach ulica Pomorska 7 tel. 150 


Tygodniowe wiadomości 
z zagranicy. 


Zamach stanu, zorganizowany przez 
b. kombatantów, wykryto w Estonji. 
Spiskowcy na kongresie „Związku 
Ojczyzny” mieli zaaresztować pre- 
zydenta republiki Poetsa, naczel- 
nego wodza gen. Lardonera i in- 
nych. 

Czy rozbiór Abisynji? Anglja 
zmiękła w swym  nieprzejednanym 
stosunku do Włoch i Mussolini go- 
dzi się na pertraktacje za znaczne 
ustępstwa terytorjalne w Abisyniji, 
Byłoby to nowem poderwaniem 
autorytetu Ligi Narodów, która 
uznała Włochy za napastnika. 


Zjazd Rady Naczelnej 
Partji Pracy. 


Rada Naczelna Partji Pracy od- 
była w Warszawie swój zjazd w ubie- 
głą niedzielę. 

Głównym tematem obrad była 
sprawa uaktywnienia działalności w 
kierunku szerszym a nie elitarnym o- 
raz unowożytnienie programu. — Po 
zatem postanowiono zwołać kongres 
partji w lutym. 

Zostały wysłane depesze do p. 
premjera Kościałkowskiego i ministra 
oświaty SŚwiętosławskiego. 


Kasa Pogrzebowa 
Związku „Praca“. 


Przy Związku Zaw. „Praca“ zo- 
stała założona 1.VI-32 r. Kasa po- 
grzebowa, mająca obocnie 300 człon- 
ków i gotówki 3.200 zł. Do Kasy po- 
grzebowej przyjmowani są ci, którzy 
nie ukończyli 55 lat. Zapisy uskutecz- 
niać można codzieanie 'w sekretarja- 
cie Zw. Zaw. „Praca* przy ul. Trau- 
gutta 8 (róg Chłodnej) w domu wła- 
saym, do którego przenfesione zostały 
wszystkie agendy „Pracy“ z poprze- 
dniego lokalu, mieszczącego się przy 
ul. Pułaskiego. 


Od Redakcii. 


Pabjanice, dnia 10.XII. 1935 r. 
Do 
Redakcji „Gazety Pabjanickiej* 
w miejscu. 


Uprzejmie prosimy o łaskawe 
umieszczenie w $wem poczytnem piś- 
mie następującego wyjaśnienia: 

W związku z pogłoskami, jako- 
by tragicznie zmarły b. p. Kohn Ko- 
pel popełnił samobójstwo na skutek 
zbyt energicznego postępowania egze- 
kucyjnego p. Naczelnika miejscowego 
Urzędu Skarbowego, musimy stwier- 
dzić, iż nie odpowiadają one faktycz- 
nemu stanowi rzeczy, 

Niżej podpisani interwenjowali 
u p. Naczelnika w sprawie denata i 
spotkali się z całkowitem zrozumie- 
niem ciężkiej sytuacji materjalnej te- 
go ostatniego. 

Pan Naczelnik uwzględnił w ca- 
łej rozciągłości życzenie delegacji i 
odroczył spłatę bieżących należności 
podatkowych na 3 miesiącz z tem, iż 
uwzględniając ówczesne warunki ma- 
terjalne płatnika, rozłoży odroczone 
podatki na bardzo drobne raty mie- 
sięczne. 

Pan Naczelnik oświadczył dele- 
gacji, iż ma wiele zrozumiedia dla p. 
Kohna Kopla, którego zalicza do lo- 
jalnych płatników i chętnia. dopomoże 
mu do wybrnięcia z obecnej sytuacji. 

Z całą stanowczością zadajemy 
kłam rozsiewanym pogłoskom i stwier- 
dzamy, dobrze znając stosunek miejs- 
cowych Władz Skarbowych do dena- 
ta, iż p. Naczelnik okazywał wiele 
zrozumienia i dobrej woli dla sprawy 
zmarłego. 

Z poważaniem 


(—) Rensz Józef. 


(—) Lubraniecki Jakób, 
(—) Glas Natan. 
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Ogródki działkowe. 


Podobnie jak w wielu "miastach 
zachodniej Europy, jak i większych 
miastach w Polsce, powstają u nas 
w Pabjanicach kołonje ogródków 
działkowych, półożonych niezbyt da- 
leko od miejsc zamieszkania upra- 
wiających ogródki. 

Do zadań władz komunalnych, 
którym powierzone jest .organizowa- 
nie ogródków, należy wydzielenie 
odpowiedniego terenu, ogrodzenie go, 
zaopatrzenie w wodę oraz przydzie- 
lenie kolonjom instruktora, który 
byłby doradeą fachowym działkowców. 

Zakładanie ogródków działko- 
wych trzeba uważać za konieczność 
publiczną. Celem ogródków jest za- 
pewnienie robotnikom -miasta prze- 
bywania na świeżem powietrzu, po- 
lepszenie jego budżetu domowego, 
odciągnięcie od przebywania w nie- 
zdrowych warunkach, wyrabiania wy- 
trwałości w ciągłości pracy, co ma 
swoje znaczenie wychowawcze. 

Między ul. Zagajnikową, a Ka- 
rolewską teren miejski powierzchni 
około 3,25 morgów, dokładnie 18165 
metr. kwadr., został zorany i wkrótce 
będzie oddany do użytkowania bez- 
robotnym z Nowego Miasta. Działek 
*będzie 50 o powierzchni ponad 300 
metr. kwadr. Instruktor 'ogródków 
działkowych ‘p. Góźdź z: Łodzi udzie- 
lać będzie fachowych informacyj za- 
interesowanym, aby dzięki radom 
i wskazówkom praca na działkach była 
prowadzona  najracjonalniej i dała 
możliwie najlepsze rezaltaty. 

Gorzej sprawa przedstawia się 
na Starem Mieście. Upatrzony został 
teren, leżący ugorem przy ulicy Smu- 


CHOROBY DZIECI 


Hołd pamięci 


W. dniu 8 b.m. w Uniwersyte- 
cie Robotniczym (Chłodna |) odbyła 
się *akademja ku czci St. Zeromskie- 
go z okazji 10 rocznicy zgonu. 

Akademię zagaił p. Wyrzykow- 
ski, podkreśliwszy iż świat pracy 
winien jest Zeromskiemu głęboką 
wdzięczność 'za odtworzenie w twór- 
czości swej nędzy i niedoli uciśnio- 
nych. 

W kròtkiem przemówieniu mgr. 
L. Kneblewski przedstawił Zerom- 


Z Ubezpieczalłni Społecznej 
w 'Pabjanicach. 


Ubezpieczalnia zaangażowała 2 
nowych lekarzy domowych: dr. B. Bu- 
charewicza dla rejonu VIII, dra M. 
Jaworskiego dla rejonu VI. Fakt ten 
należy zapisać na dobro Ubezpieczalni, 
gdyż, jak dowiadujemy się, nowozaan- 
gażowani lekarze są to doświadczeni 
praktycy, mający za sobą długoletnią 
i wszechstronną pracę w zawodzie 
'lekarskim. 


Z Koła Pabjaniczan 
w Warszawie. 


Walne zebranie Koła Pabjani- 
czan w Warszawie dnia 24 listopada 
r.b. wybrało nowy zarząd w następu- 
jącym składzie: prezes— J. Maciej Ko- 
nonowicz, v-prezes—Eugenja Betche- 
równa, skarbnik — Tadeusz Zurawski, 
sekretarz — R. Helmut Vogelsang, 
v-sekretarz—Alicja Samuełówna, ref. 
kult. oświat.—]Jan Niewieczerzał, czł. 
wolni—Witold Magrowicz i Robert 
Treichel. 


Redaktor i wydawca w imieniu Komitetu: Jan Koziara. 


Dr.med. ŁUCJA MAGALIFOWA . 


Przyjmuje: 
ul. Warszawska 18, tel. 326 — od 11.30 — l-ej 
ul. Żwirki i Wigury 8, tel. 330 — ød 3-ej — 5-ej. 


gowej za Osinką, powierzchni 4 he- 
ktarów, będący w posiadaniu „Rolni- 
ka“. Kuratorem tego stowarzyszenia 
jest p. P. Goliński, który podobno 
nie posiada prawa zawarcia odpowie- 
dniej umowy w imieniu „Rolnika* z 
Zarządem Miasta. Z tego względu 
plan realizacji ogródków działkowych 
na Starem Mieście napotyka trudnoś- 
ci, które należałoby jednak usunąć 
dla dobra bezrobotnych. Trudno przy- 
puszczać, aby obywatele staromiejscy 
mieli jakieś zastrzeżenia co do nale- 
żytego zużytkowania gruntu, który 
teraz leży ugorem. 

Według preliminarza koszt je- 
dnej działki przy ul. Smugowej wy- 
niósłby około zł. 144— i obejmo- 
wałby ogrodzenie kolonji i ogród- 


ków przy zastosowaniu słapów 'be- 


tonowych i siatki metalowej, aby 
uniemożliwić szkodę przewidywaną 
od królików dzikich, których wiele 
jest w tamtych stronach. 


Na kolonji byłaby i studnia 


głęboko wiercona i 3 studnie dreno- 


wane. Każda działka miałaby drze- 
wa morwowe, krzewy ozdobne i po 
6 szt. drzew owocowych na działkę. 
Suma preliminowana objęłaby i ro- 
boty ziemne, jak rozplantowanie, 
przeoranie gruntu, urządzenie dróg, 
rozplanowanie terenu z dozorem 
i kierownictwem robót. 


Środki materjalne na cel po- 
wyższy "można "byłoby "uzyskać z 
Funduszu Pracy ewentualnie z To- 
warzystwa zągadnienień Opieki Spo- 
łecznej w Łodzi. 


Jeromskiego. 


skiego jako pogrobowca romantyków 
z 1863 r. oraz' społecznika, *ktoręgo 
śmiałe myśli walki o sprawiedliwość 


odezwały się przykrym zgrzytem 
nad trumną poety. 

W referacie swym p.t. „Ze- 
romski — piewca świata pracy” pre- 
legent M. Ścibiorek przeprowadził 
analizę twórczości Zeromskiego, wy- 
kazując iż zagadnienie pracy, zaga- 
dnienia nędzy robotnika i chłopa są 
treścią większości dzieł pisarza. Tra- 


giczne postaci drów Judymów wal- - 


czą z otaczającym ich światem o po- 
prawę losu parjasów życia. O odro- 
bińę *sprawiedliwości "walczył Ze- 
romski potęgą swego pióra, głębią 
odczucia i odmalowania niedoli uci- 
śnionych. 

Dwa odczytane wyjątki z dzieł 
Zeromskiego to piękne fragmenty 
jego twórczości. W „Słowie o Ban- 
dosie“ wyczuwamy wielki ból auto- 
ra spowodu nędzy chłopów  bez- 
rolnych, a w Wiatrze od Morza" 


porywa nas siła jego epickiego ta- ; 


lentu. 

Dwie pieśni w wykonaniu no- 
woutworzonego z członków „Pocho- 
dni* *<chórurpod kierunkiem p. Ro- 
gozińskiego oraz deklamacja p. tyt. 
„Na zgon poety* w wyk. ci- 
biorka dopełniły całości uroczystości. 

Godne podkreślenia jest, iż 
aczkolwiek od 10 rocznicy zgonu 
Stefana Zeromskiego upłynęło sporo 
czasu, to jednak prócz Uniwersytetu 
Robotniczego żadna organizacja, ża- 
dne stowarzyszenie na ‘terenie Pa- 
bjanic nie wspomniały o tym wiel- 
kim społeczniku ani słowa. 

Uniwersytet spełnia swe zada- 
nie kulturalne znakomicie. P. 


Bazar w gimnazjum 
żeńskiem. 


Doroczny Bazar Samorządu szkol- 
nego w gimnazjum Państw. im. Kró- 
lowej Jadwigi odbędzie się w sobotę 
dnia ł4 b. m. i niedzielę 15 b. m. od 
godziny 5-ej po południu. Na bazar 
ten zaprasza Rodziców i- sympatyków 
szkoły 


Zarząd samorządu. 


Odznaczenie Katolickiego 
Towarzystwa Dobroczyn- 
ności. 

Komitet Sędziowski urządzonej 
w ubiegłym miesiącu Wystawy Opie- 
ki nad_„Dzieckiem i Młodzieżą" przy- 
znał Katolickiemu Towarzystwu Do- 
broczynności odznaczenie honorowe 
w formie Dyplomu zasługi za udział 
w wystawie i dotychczasową działal- 
ność _na-polu' opieki. 


Osobiste. 


Z dniem 15 b.m. wyjeżdża na 
urlop łekarz miejski dr. med. M 
'Grzegorzewski, zastępować go bę- 


dzie dr. Wierzbicki. 


Odezyt p.t. „Idziemy 
wu nowej Polsce*. 
Staraniem Związku Młodzieży 
Chrześcijańsko-Społecznej w Pabja- 
nicach zostaje zorganizowany odczyt 
pod -wyżej wymienionym tytułem, 
który wygłosi mgr. Jur Leżański 
z Poznania w niedzielę dnia 15bm. 
osgodzinie 10 min. 30 «w sali /Do- 
mu Katolickiego przy ul. Zeromskie- 
go. Wejście bezpłatne. 


Z Uniwersytetu 
Robotniczego. 
W niedzielę dnia 15-go b. m. 
w Uniwersytecie Robotniczym (ulica 
Chłodna 1) zostanie wygłoszona przez 
mgr. L. Kneblewskiego prelekcja na 
temat: „Jutro znowu wojna”. Recyta- 
cje poetyckie wykonają: pp. Kneblew- 
ski, Scibiorek i Rogoziński. ` 


Śmiertelny wypadek 
z bronią. 
We wsi Markówka o 8<%lm. od 
Pabjanicwydarzył «się tragiczny wy- 
padek na polowaniu. 


Niejaki N. Berg, upadłszy spo- 
wodu potknięcia się w broździe na 
polu, spowodował wystrzał ze swej 
dubeltówki, raniąc śmiertelnie idące- 
go z nim Artura Wildemana z tejże 
wsi. W 'stanie groźnym przewieziono 
go do szpitala w Pabjanicach, gdzie 
zmarł. 

Policja prowadzi dochodzenie. 


Podziękowanie. 


Zarząd Katolickiego Towarzyst- 
wa Dobroczynności tą drogą składa 
najserdeczniejsze podziękowanie wszy+ 
stkim paniom sekcji robótek za ofia- 
rowane rzeczy na bazar, wszystkim 
ofiarodawcom różnych "potraw ma u- 
rządzenie bufetu, paniom pracującym 


'w bufecie, oraz wszystkim tym, któ. 


rzy 'swoją obecnością na „bazarze“ 
przyczynili się do uzyskania -przez 
Towarzystwo znacznego dochodu. Czy- 
sty dochód z „bazaru * wyniósł 1250 zł, 


z W NE WK o 
T_e a: 
HUMOR. 


W ubezpieczałni. 


Inspektor bada kwalifikacje pery 
sonelu jednego z oddziałów ubezpie- 


'czalni. 


— Cobyś pan uczynił w takim 
wypadku, — zwraca się do urzędnika 
przyjmującego zgłoszenia ubezpieczo- 
nych — gdyby zjawił się chory czło” 
wiek niemowa? 

— Przedewszystkiem zapytałbym 
go, czy jest ubezpieczony. 


Wujaszek z. Ameryki. 

— Panie, kiedy pan*do: ciężkiej 
choróby zapłaci mi nareszcie dług ? 

— Zaraz, jak tylko ' przyjedzię 
mój wujaszek z Ameryki. 

— Qd roku fuź pan nabiera mnie 
na 'tę samą historię. Nie wierzę-wca- 
łe w pańskiego 'wujasżka. 

— Jak pan nie wierzy, to mog 
pokazać list, który otrzymałem od 
wiujaszka wczoraj, i 

— A éóż on pisze w tym liście ? 

— Zeby mu przysłać pieniądzę 
na podróż. 


Komunalna Kasa Oszczędności 
MIASTA PABJANIC 


zawiadamia właścicieli:książeczek oszczędnościowych'prem- 
jowanych, że 


V PUBLICZNE LO- 
SOWANIE PREMIJ 


odbędzie się w niedzielę, dnia 22-go :grudnia 1935 róku 
o godzinie 12.30 w sali kina „NOWOSCI“, 


'Ubezpieczalnia Społeczna w Pabianicach 


rozpisuje konkurs 


na "dostarczanie -środków lekomocji samochodowej i «konnej do 
przewozu personelu leczniczego i chorych oraz ¿do wyjazdów ad- 
ministracyjnych 'addzielnie-dla m. Pabjanic i oddzielnie dla Zduń- 


skiej- Woli. 


Bliższych informaćyj udziela -Sekcja Administracyjno-Gospo- 


darcza Ubezpieczalni w Pabjanicach, przy.ul. Kościuszki 25, pokój 
Nr. 12, dokąd należy zgłaszać się osobiście. 

Oferty w zapieczętowanych 'kopertach'z napisem: „oferta na 
dostarczanie środków lokomocji* należy nadsyłać do Ubezpieczalni 
Społecznej w Pabjanicach do dnia 22 grudnia r.b. 


Pabjanice, dnia 10/XII 1935 r. 


DYREKTOR 
(—) P. GOLIŃSKI. 


„Nasza Drukarnia" -sp. 2-0. «2 «w Pabianicach, ul, Kościuszki .14, stel. <67. 


